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WIADOMOŚCI K R A J O W E  i ZAGRANICZNE 
K R U L E S T W O  P O L S K I E .  

W iadom ości W arszaw sk ie .
—  J.  K. Ś k r o d z k i  d z i e k a n i  p ro f e s o rk i - ,  warsz.  u n i w e r ­
sytetu , zos t a ł  obrany  c z ł o nk i e m  ho no ro w y m  cesa r sko  wi­
leński ego un iwe rsy t e tu .
  Zapis uczn ió w  do nowo  za łożone j  s z k o ł y  wydzia łowej
p r z y  ulicy Nowy-świat ,  w do mu  Jas iński ego,  r oz poczyna  
sig od d. 26  b. m.
—  Jeden  z na js ta rs zych obywate l i  p r zedmieśc i a  P r ag i  ś. 
p .  P a w e ł  Grabowski ,  r ozs t a ł  sig z tyyi światem.  Jeszcze za 
czasów rzeczypospol i te j  polskie j ,  b y ł  p r e zy d en t em  P ragi ,  
a późnie j  w y p e ł n i a ł  gor l iwie  rozma i t e  posług i  obywa­
telskie.  P r z e ż y ł  lat 8 6 , cnotl iwie i p r z y k ł a d n i e .
110SSJA:- —  Z  O dessy  d n ia  28 s ie r p n ia  ( 9  w rz e ś n ia ) .  —  
Wo jen ny  b ry g  M in g r e l ia  , pod dow ódz twem  kapi tana- le j -  
tnnnt a R ag u l i ,  wyszed łs zy  pod  żagle  dnia 2S s i e rpn i a  z 
N ia d y ,  z a r zuc i ł  kotwicę w n..szej p r zys t an i  dnia 16 b. na. 
P r z y w ió z ł  on k lucze opanowanej  p r z e z  nasze wojska 
tw ie rdzy  Midijn. W wilją p r z ed  o d p ły n i e n i e m  tego stat­
ku , n adesz ł a  do Burgas  wiadomość z g łówne j  kw a te ry  
z A d r j a n o p o l a , ze dhija 15 t. m.  oczek iwano tamże  p r z y ­
bycia ^tureckich p e łn o m o c n ik ó w ,  k tó rych  sam su ł t an  wy- 

. W ys ł a ł  dla n iezwłocznego -zawarcia poko ju .  Między p e ł ­
nom o cn ik a m i ,  znajduj e sig także  min i s t e r  s k a r b u  w. Por ty.

M ó w i ą ,  że suł t an  je źdz i ł  po ulicach stol icy swoje j  
z chorągwią Machome ta ,  lecz powróc i ł  do s e r a ju  n ie  w zb u ­
dziwszy zapa łu  w mieszkańcach stolicy.

Midija zo s t a ł a  wzięta p r zez  5 sza lup k a n o n i e r s k i c h , 
które  b y ły  oddz ie lone  od f l o ty , i Wysł ane  dla r o z p o z n a ­
nia b r zegów.  T u r c y  napad ł s z y  na  nie w n o c y ,  zabili 

C) Kie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr. 1.

cz te rech m a j tk ó w ,  wróci l i  sig j e d n a k o  świcie,  widząc, zbl i ­
żające sig nasze ok rę ty .  Maj tkowie  n a s i . ścigali ich i o- 
władngl i  tw ie rd zę  , w k tór e j  znaleźl i  9  d z i a ł  i wzięli k i l ­
ku  ludzi  w n iewolę .

O d b i e r a m y  w  tej  chwili  u r z ę d o w e  don i es i en i e  z Ad ry -  
anopola z d.  17 (29 )  s i e r p n i a ,  że  w r zeczysame j  p e ł n o ­
mocn i cy  t ur eccy  p rzyby l i  clo g łówne j  kw a te ry  dnia 15 
(27 )  b . i n .  (Pa t r z  S t a m b u ł ) .

S tan  zdrowia  s taje sig codz ień  ba rdz i e j  z a spo ka j a j ą ­
cym.  Ani w mieście ani  na p rzedmieśc iu  Moldawąnka  nic  
się n ie  z d a r z y ł o ,  coby ob a w ę  wzbudzać  m o g ł o .  M ie sz ­
kańcy  Ku ja ln ika  i Ussa towego  chu to r a  są ocl 14 dn i  W  o- 
bozie  i wszyscy zostają w naj l epszein zdrowiu .  D o św i a d ­
czenie  okaza ło  roz t ropność  rozpo r ząd zen i a  nakazuj ącego 

■przeprowadzenia  ich ze  wsi do ob ozu ;  dla tego też i m i e ­
s zkańcy  p rzedmieśc i a  Moldaw.anka , k t ó r zy  by.li o toczeni ,  
p r z ep r ow ad z en i  zostal i  do obozu.  Z po de j r zan ych  p r z e ­
p rowadzonych  do tymczasowe j  k w ara n t a nny  tv d. 12 i l a  
t. m.  s iedmiu z a c h o r o w a ł o ,  a dwóch  u m a r ło .
— Z  P e te rsb u rg a  d. 2 (T4) w rześn ia . — W ia d o m o ś c i o d z ia ­
ła n ia c h  o d d zie lnego  k a u k a zk ie g o  korpusu . 7-  O d e b r a w s z y  
j e n e r a ł  B u r c ó w  do w o d z ąc y  w  B a ib u r c i e ,  wiadomość o 
ściąganiu sie i o  do  12 t y s i ącznego  wo jska  t u r eck iego ,  pod 
mias t em C h iam i t -C h an e  , na  d rodze  k u  T r e b i z o n d o w i , p o ­
śpi eszył  na ty ch m ias t  a b y  up rzed z i ć  n i ep r zy j a c i e l a  i  u d e ­
r zyć  ńą n iego pierwej ,  n i m  napadn i e  na  miasto,  w  k tó r e in  
s i edm ty lko  ko mp an j i  p i e ch o t y  zna jdowało  się. T y m  ce­
l em  zos t a wi ws zy  j ener a ł  B u r c ó w  w  B a ib u rc i e  dw ie  k o m -  
p an j e ,  w y r u s z y ł  sam z pięc ioma kom pan jami  w  n o c y  z d. 
18 (óo) l ipca d rogą  do C h i o m i t - C h a n e ;  dnia  19 (3i )  r a n o ,  
pos t r zegł  oddzia ł  n iep r zy j ac i e l sk i  pod  ws ią  C h a r t ,  s po tka ł  
s i ę  ż n im waleczn i e  i  w y p a r ł  z g łęboki ego,  k t ó r y  za jmowa ł  
p r z ede  wsią ,  w ą w o z u ;  zb l i ż yw sz y  się po t em do saine 
w i o s k i ,  znalaz ł  w nie j  znaczn i e  p rzewyższa j ącą  s i łę ,  ale 
ośm ielony p om y ś ln y m  pierwszym  attakiem natarł na n i e -
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przyjaciela z całym oddziałem swoim wspieranym przez 
muzułmański pułk jazdy, ale w czasie tej walki odniósł 
raz śmiertelny od kuli,, która na wylot piersi jego prze­
szyła.

Pułkownik Lindelfeld objął po nim dowództwo, lecz 
ten widząc znacznie przewyższającą siłę nieprzyjaciela , 
mającego korzystniejsze od nas stanowisko, a któremu nad­
to co chwila przybywały posiłki,  postanowił cofnąć się 
na powrót do Beiburt.

Klęska nieprzyjacielska w tein spotkaniu była tak zna­
czna , że nic poważył się posunąć za naszym oddziałem, 
który drugiego dnia przybył do Baibnrt.

Jenerał lir. Paszkiewicz Erywański odebrał wiadomość 
o tym wypadku dnia 2 0  sierpnia (p  w rześnia) ,  i lego 
jeszcze dnia wieczorem rozkazał jenerałowi majorowi Mu-  
rawjewowi aby z kolum ną.swoją zwrócił się na Beiburt 
przyśpieszonym krokiem, sam zaś przybył tam d. 2 2  ( 3 li- 
pca ), aby przez osobiste rozporządzenia zmusić nieprzy­
jaciela do odwrotu.

Wojska tureckie zajęły tymczasem ośm wiosek w  oko­
licy Baibnrt na przestrzeni dwóch albo trzech godzin 
drogi, tak, że każdej ch w il i  mogły . się z sobą połączyć 
w  tej stronie,  w  którejby na nie uderzono. W e  wsi  
Chart znajdowało się blisko 2 0 0  samych Ł azów , którzy  
postanowili rrczej umrzeć a niżeli odstąpić powierzone-  

_ go sobie stanowiska. B y ły  pasza Anapy, Osman, Szatir- 
Ogli, wzięty w nic wolę podczas poddania się tej twierdzy , 
a następnie powrócony ojczj'znie swojćj, zajmował za taż 
■wsią stosowne stanowiska z czterotysięcznym -korpusem , 
dla posiłkowania Łazów.

Dnia 27  uderzył hr. Paszkiewicz na wieś Chart. N ieprzy­
jaciel obwarował, się w  niej zasiekami i dobrze zrobio- 
nemi szańcami, a właśnie uplynionej nocy otrzymał po­
siłki 2  czterech czy pięciu oddziałów złożone. Za zbli­
żeniem się wojska naszego, ssełał nieprzyjaciel liczne 
oddziały z wierzchołka gór i u tworzył z nich dwie sil­
ne zasadzki na skrzydło i czoło naszego oddziału. W  chwili 
rozpoczęcia ognia przez naszą artyllerję na pierwsze szań­
ce . posłano bataljon grenadjerów gruzyjskich i jeden ba- 
tiljon z pułku hrabiego Paszkiewicza dla wypędzenia 
'Burków z ich zasadzek; polecenie to dopełnione zostało:  
wyparto nieprzyjaciela bagnetem z zajętej przez niego po­
zycji,  a tak szańce, usypane naprzeciw artyllerji naszej, 
nie robify już żadnej więcej przeszkody dla wojska na­
szego, które zajmowało bliżej leżące wzgórza, koleją je­
dne, po drugich; a w końcu okrążyły nieprzyjaciela.

Noc przerwała działania obustronne; ale Turcy otrzy­
mawszy nowe do wsi posiłki, attakowali prawe nasze skrzy­
d ło ,  lecz po uporczywej walce zostali pobici i odparci.—  
Łazow.ie znajdujący się we w si,  widząc niewątpliwą swą 
zgu b ę ,  uciekli z n iej ,  korzystając z ciemności nocy; je ­
dnak przekradając się małemi częściami , stracili i tym 
razem niemało ludzi, a wojsko nasze odbiło im wszystkie 
trzy chorągwie które mieli.

Tym.sposobem była wieś Chart już o świcie zajęta przez 
naszych strzplców , a o godzinie 6  rano jenerał hr. Pa­
szkiewicz wysłał regularną jazdę.z dwoma tatarskiemi p u ł ­
kami i z 4  działami dla zwiedzenia wiosek oko­
licznych. Ten oddział rozdzieliwszy się na dwie części 
dostrzegł nieprzyjaciela w liczbie 800 do 1 0 0 0  ludz i,  ale 
ten chroniąc się spotkania, częścią uszedł pomiędzy ska­
ty? Częścią rozbiegł się do bliskiej wsi Balhar; w wąwo­
zach odkryli nasi obóz Osmana-paszy zajęty trzechtysię-  
cznym wojskiem. Po krwawym boju nieprzyjaciel w naj­
większym nieporządku ratował się ucieczką w góry , ści­
gany dopóki tylko można było;  w ręce zwycięzców do­
stały się: dwa nieprzyjacielskie działa, jedyne które miał 
przy sobie; jedna chorągiew, cały obóz Osmana paszy,

więcej jak 5000 nabojów działowych, mnóztwo bydła i te 
wszystkie konie nieprzyjacielskiej jazdy , które dla ry .  
chłejszej między góry ucieczki, pozostawiono. Strata n ie .  
przyjacielska w jednym tym dniu, w zabitych wynosi do 
300 ludzi , w liczbie których naczelnik okręgu Chiomat; 
Chan-Ali Bek Uczjodzi O gli , i wiele wyższych ollicerów; 
w niewolę wzięto 150 ludzi i offlcerów Osmana paszy, oraz 
kilku naczelnych beków. Z naszej strony w  ciągu dnia
27 i 2 Sj zabito 0  ludzi niższych stopni; ranieni: 1 szta­
bowy officer trzech olicerów i,blisko do 60 ludzi niższycłi 
stopni.

Tym więc sposobem całe siły wojennego ludu Łazów  
i wojska paszy Trebizondu, połączone naprzeciw pra­
wemu skrzydłowi wojsk naszych, zostały zupełnie pobi.  
to i w góry zagnane.

Znieodżałowaną stratą, jenerał-major Burców, nie 
zniósł swojej rany; umarł on w Baiburcie dnia 23 lipca.
—  Główno-dowodzący drugą armią donosi N. Panu, że 
pó zajęciu dnia 8 sierpnia nadmorskiego miasteczka Jnia- 
dy, dąwódzca' czarnomorskiej flolty admirał Greigh odłą­
czył tegoż dnia z wojsk pod jego rozkazami zostawio­
nych, majora Kramera z kaukazkiego pułku piechoty dla 
wypędzenia załogi z Satnokowa. Major Kramer wykonał 
to polecenie z największą usilnością, a dnia 1 0  z powie­
rzonym mu oddziałem powrócił do Jniady. Tegoż dnia 
mieszkańcy miasta Dcmotyko, przysłali do główno dowo­
dzącego deputację, z przyrzeczeniem złożenia broni i .od­
dania miasta wojskom naszym , wraz z trzema znajdu- 
jącemi się tamże bronzowemi działami. W następstwie 
czego, jenerał lir. Dybicz Zabałkański w ysła ł dla zajęcia 
Dcmotyko jeden dywizjon charkowskiego pułku ułanów, 
pod komendą pułkownika Chomutowa, który w ypełn ił  
to poruszenie nie doznaw'szy jŻadnej przeszkody.
—  D n ia  6  (18) w rześn ia .„— N. Pan reskryptem z dnia
28 sierpnia w Carskiein Siele wydanym, mianował g łó ­
wno dowodzącego 2 armją jenerała adjutanta hr. Dybi- 
cza Zabalkańskicgo, K a w a lerem  orderu  S . A n d r z e ja .
—  Małżonka jenerała hrabiego Dybieza, mianowana Da­
mą dworu N. Cesarzowej.
—  Dnia 16 (28) sierpnia przybyli dó głównej kwatery 
jenerała Dybieza Zabalkańskicgo, pełnomocnicy tureccy 
z Stambułu, wysłani przez samego sułtana i opatrzeni 
jego pełnomocnictwem do układania się o pokoj. Taj­
ny radca hr. Pahlen i jenerał adjutant hr. Orłów przy­
dani w pomoc naczelnemu dowódzcy jako umocowanemu 
od N. Pana do zawarcia pokoju, lubo przybyli już do 
Burgas, nie znajdują się jeszcze w  głównej kwaterze. 
W oczekiwaniu ich przybycia, hr. Dybicz Zabałkański 
poruczył jenerałowi majorowi xieciu Gorczakowi i rze­
czywistemu radcy stanu Fonton przedwarunkowe otw'O- 
rzyć układy, które 18 (30) sierpnia rozpocząć się były  
powinny. -----------------
A M E B Y K A . —  N ie k tó r e  d z ien n ik i  p ó łn o c n o  - a m e r y k a ń ­
s k ie ,  obaw iają  s i ę ,  a ż eb y  W yspa Kuba n ie  dosta ła  s ię  w r ę ­
ce  p o łu d n io w y c h  A m e r y k a n ó w  z p o w o d u  w y p r a w y  m e x y -  
k a ń s k ie j ,  atoli j e d e n  z  d z ie n n ik ó w  n o w o jo r k sk ic h  r o z p r a ­
sza tę obaw ę s ą d z ą c ,  ż e  p o ł u d n i o w i  A m e r y k a n ie  b ę d ą  
Woleli n iszczy ć  s ię  w z a j e m n ie ,  n iż  d z ia ła ć  s p o in i e .
—  W m ieśc ie  Now’y m - O r le a n ie  stawiają lo O  d o m o w ,  k t ó ­
re  na z im ę  będą  u k o ń c z o n e .
—  W  p ó łn o c n e j  K aro l in ie  p a n u j e  taka manja s z u k a n ia  
z ło ta  , i ż  m ie s z k a ń c y  n a w e t  w n ie d z ie lę  zapom inają  o n a ­
bożeństw ie”, ś le d z ą c  z w o d n ic z eg o  k r u szc u .
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ANGLJA. —  Goniec mówi:  Turcy  ćlopóty byli  pos t ra­
chem dla wojsk europejskich,  dopóki  te nie znały jeszcze 
karności  wojskowej;  niedokładności  ich systemu odk ry ł  juz 
X . E u g e n j u s z ,  który w r. 1716 i 1717 na czele wojska 
cesarskiego świetne nad  T ur ka m i  o trzymał  zwycięztwo. 
W wieku od tego czasu l ipłynionym, w którym wszystkie 
inn.e mocarstwa bardzo znaczue poczyni ły postępy w o r ­
ganizacji wojskowej, Turcy  tylko zostali przy daw nym swo ­
im systemie,  a lubo w wojnie z Rossjanami r.  1787, nie­
r az  z nadzwyczajny walecznością odpierali  swoich n iep rzy­
jaciół", Suwarów jednak  o trzymał  w następnych kampa-  
njaćh tyle zwycigztw , co dawniej X. Eugenjusz.  Bitwa 
pod JNawaryUem uczyniła Rossjan niezaprzeczonymi pana­
mi morza Czarnego,  tak,  ze odtąd będą mogli wojska i 
potrzeby wojskowe przesyłać z Odessy do każdej prawie  
części brzegów Turcj i .  Skutkiem tejże bitwy było ob lę­
żenie i zdobycie Warn y ,  zajęcie Sisipolis,  k tó re  równie 
jak Burgas,  posiada wyborny przystanig.
—  K ur je r  londyński umieścił  obszerny opis wyspy Tercej-  
ry: P u n k t  ten stający sig coraz ciekawszym , ma 35,000 
ludności.  W stolicy wyspy,  zwanej Angra,  jest  b i skup ,  
<ł dawniej mieszkał  w niej gubernator  wysp azorskich. 
P rawie  tylko por t  Angry i przystań  P r a j a  są miejscami 
od strony morza p rzys tgpnemi ; do ko ła  wyspy sterczą na 
brzegach spadziste i wysokie ska ły,  a gdzie ich nie ma ,  
tam zamek warowny broni  przystępu.  Oprócz dwóch 
miast Angra i P r a j a ,  znajduje sig na Terce j rze 15 ws i ,  
i kilka klasztorów. Zamki warowne są dobrze u t r zym y­
wane, a szczególniej w ostatnim roku,  W'iele około nich 
jiracowano. W historji  znana Terce j ra  z wierności docho­
wanej synowi infanta Don Luiz,  któ remu było na imie An­
toni,  a który b y ł  przeorem w Grało,  Działo sig to wten ­
czas, kiedy Filip I I  Król  hiszpański  Portugaljg zawojował.  
Załogę Terce jry  wzmocniło wtenczas wojsko frąncuzkie.  
Na podbicie tej wyspy i innych wysp azorskich,  wysłał  by ł  
Filip r. 1581 dwie flotty z Lizbony , j edng pod dowódz­
twem Yaldesa, drugą pod rozkazami j ene ra ła  Figueroa.  Na 
ostatniej znajdował  sig poeta Don Kiszota, Michał  Cervan­
te s ,  k tóry nieco pierwej powróci ł  b y ł  z niewoli algier­
skiej. Obiedwie flotty, już to z powodu  nieprzystgpności  
brzegów, już dla mgztwa załogi ,  nic nie wskórały.  An- 

* glja i Francja wspiera ły,  Ig wówczas tak zwaną narodową 
sprawę Portugalji  przeciw Hiszpanji .  Eskadr  i francuzka 
k rąży ła  wówczas przy brzegach wysp azorskich w po­
dwójnym celu: niepokojenia okrętów portugalskich z osad 
powracających i podburzania wyspiarzy;  ale admi rał  hisz­
pański Mazan zwyciężył tg flottg w czerwcu r. 1582. I w  
tej bitwie znajdował  sig Cervantes  z bratem swoim Ro- 
drygiem. Filip II  niepomyślnym skutkiem wyprawy roz­
gniewany: wracając r: 1582 do Hiszpanji ,  zostawił  rozkaz 
przygotowania powtórnej  wyprawy pod rozkazami admira­
ł a  Mazan. Wojsko tej drugiej wyprawy sk ładało sig z 
3 ,582 weteranów z legji Figueroasa i 2,015 ludzi z legji 
Bobadilli; cała wyprawa wraz z ochotnikami składała 
sig z 6000 wyboru wojska hiszpańskiego i we wszystkó 
dostatecznie opatrzonego.  Dnia 26 lipca 1583 r.  wylądo­
wało Wojsko wyprawy po nadzwyczajnych trudnościach.  
Wielu Hiszpanów zginęło , albo od morderczego ognia za­
ł o g i , albo w m o r z u ,  gdzie wpadali całeirii g ro ma d am i ,  
wspinając sig na  skały.  W końcu j ednak  wysadzono woj­
sko n a  ląd i zawojowano wyspę dla Hiszpanji .  Ostatnia 
wyprawa z rozkazu  Don Miguela wysłana,  miała do poko *

nania podobne t rudności ,  ale się nie powiodła.  Lecz czy od­
ważna obrona wyspy istotną korzyść dla zwycięzców p r z y ­
niesie, t rudno dać na to odpowiedź,  zwłaszcza jeśli zwa­
żymy na histojje powstania na wyspie Tercej rze .  Mie­
szkańcy jej są ludem spokojnym,  nie wiele potrzebującym,  
przywiązanym do ziemi i skłania jącym sig raczej do ży­
cia spokojnego,  k tóremu - odpowiada romantyczne wyspy 
położenie,  niż do zgiełku wojennego , k tó r y  z po za mo­
rza do nich zawitał ;  wolą oni , j ak pewien podróżny  ich 
opisuje,  zrywjjć rós/.czki oliwne,  niż wawrzyny. , ,  Od cza­
su Filipa II, kiedy wyspa ich była widownią wojny, żyli 
zawsze w poko ju ,  i uszli szczęśliwie rewblucj i  i klęsk wo­
jennych ostatnich wieków. Ponieważ tylko do Lizbony p ł o ­
dy swojej ziemi wyprowadzal i ,  więc dla zabezpieczenia so ­
bie dochodów, uznali zaraz w  dniu 18 maja r. 182S pano­
wanie Don Miguela. Lecz we trzy dni potem stojący tam 
piąty bataljon strzelców ogłosi ł  sie p rzec iw Don  Migue-  
lowi, aresztował guberna tora  i inne znakomite osoby i ob­
wołał  Don Pedra.  Rozbrojono mieszkańców,  którzy tu 
i owdzie nie sprzyjali powstaniu i ustanowiono rząd wojsko­
wy. Z pierwszemi powstańcami połączyli  się Portugalczy- 
kowie,  którzy sig z Oporto do Anglji byli schroni l i ,  tak 
iż teraz 2 ,120 wojska wyspy broni.  W takim stanie r z e ­
czy może sig bronić długo p rzec iw najsilniejszej napaści.  
Ale wiadomość o powrocie Donny Marji  do Brazylji  ostu­
dzi może zapa ł  jćj obrońców. Hrabia Villaflor kaza ł  już 
stopić s reb ra  kośc ie lne ,  ale to wszystko nie na d ługo wy­
starczy.

FRA NCJ A.—  Pokazuje się z urzędowych rappor tów , że 
we Francji  odbiera naukę  800 głuchoniemych ; tymczasem 
jest  ich w ca łym k ra j u  12,000.
—  Hrabia Daru,  zmar ły p rzed ki jku dniami,  b y ł  p r e z e ­
sem kommissj i  wyznaczouej  do rozpoznawania i ustanowie­
nia prywatnych długów rodziny k rólewsk ie j ,  zwłaszcza 
z czasów emigracji , pochodzących z pożyczek w kra ju i 
zagranicą zaciągniętych.
—  Gazette, de F rance  dawała w  piśmie swojem pod ty ­
tu łe m E r r a ta , sprostowania tych a r tyku łów innych dzien ­
ników, k tóre  coś mylnego donosi ły;  teraz stała sig śmiel­
szą , i dawny tytuł  zmieni ła na inny,  J lensonges  (Kłam-* 
stwa).
—  Dokto r  Keil z Langensalz,  bawiący teraz w Strasburgu,  
zrobi ł  ważny wynalazek sporządzania sztucznych prętów 
magnetycznych.  Za ich pomocą udało mu sig wyleczyć 
zupe łnie  wiele chorób mających źród ło  w systetnacie n e r ­
wowym. Odkrycie to jest  ważnem nietylko dla badaczów 
n a t u ry , ale i dla l ekarzy ; znano już dawniej wpływ ma-'  
gnetyzmu na ciała zwie rzęce ,  skutki  atoli pre tu magne­
tycznego były bardzo małe  , z powodu nie wielkiego za­
stosowania jego si ły.  Epilepsya nie pochodząca z wad or* 
ganicznych , kurcz żołądka , słabości ocz, plamy na sk ó ­
rze ,  p łynienie  z uszów , ból zębów , bolesne kurcze i t.p. 
ustąpi ły  za użyciem tego narzędzia.  Jeżeli p rzypuszcze­
nia pana Keil naturę magnetyzmu wyjaśn ia jące ,  które 
ogłosić zamyśla,  zostaną po twie rdzone,  dzisiejsze zasady 
n au k i ,  doznają w lej mierze wielkich odmian.
—  Pogłoska o zmianie ministrów utrzymuje  sig stale. P o ­
dobnież o wyjściu pana Bourmont  z miuisterjum i o roz ­
wiązaniu izb. Teraźniejsi  ministrowie nie mogliby w o- 
becnym składzie i z b y , mieć więcej j a k  138 głosów przy­
chylnych sobie.
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—  G azeta  da F rance  zaczęła oćl dni ki lka rozsełać bez p ł a ­
tne exemplarze  wielu urzędnikom; teraz znajduje się przy 
ostatnim jej numerze  kartka do tych bezpłatnych czytelni­
k ó w ,  następującej  treści. —  » Mości pan ie !  Od dni k i l ­
ku odbierasz WP an  pismo nasze. Chciej nam donieść,  
czyli i od którego dnia,  mamy policzyć WPana do liczby 
prenumera to rów naszych. Uprasza się o odpowiedź.  »—
—  Na posiedzeniu akademji nauk w dniu 7. t, m. , p o k a ­
zywano zegarek ,  którego kó łka by ły  wyrohione z k r y ­
ształu skalnego, a czopki i t . p .  z szafiru i rubinu.
  I)nia 7 września wyprawiono dla P. Lafayette w Lug-
dunie wielką ucztę. Po spe łnien iu  toastów za zdrowie 
króla i za zdrowie j e n e r a ł a ,  powiedzia ł  tenże mowę,  w 
której  nazwał Lugdun miastem patr jotycznem,  a st ronę nie­
przychylną.. nowemu rzeczy porządkowi ,  niepopra wną.
—  Dnia 11 września odbyło się w kościele ś. Tomasza 
nabożeństwo za duszę hrab.  Daru.  P rzy zwłokach tego 
męża na cmentarzu,  mieli wymowne  i porywające głosy 
PP.  Sylvestro d e S a c y ,  T e r n a u x  , Cuvier ,  Mir  feci i Leroy,  
w których wystawili  zasługi  zmar łego ,  jako cz łowieka p u ­
blicznego , pisarza i człowieka prywatnego.
—  Gazeta Francj i  zapewnia,  żc w ogrodzie pałacu Bour ­
bon, wystawiona będzie tymczasowa sala dla izby depu t o ­
wanych.
—  Gazety paryzkie donoszą z Neufchatel ,  ze P. Fauche 
Bo rei znany autor  ciekawych pamiętników swoich, t amże 
z trzeciego piętra wyskoczył  i natychmiast  sie zabił .

GRECJA.  —  Donoszą z Korfu pod dniem 20 sierpnia,  że 
rząd angielski cofnął  ogłoszone p r zez 'pa t i a  Gordon nie- 
uznanie zarządzonej p r ze z  prezydenta Grecj i  blokady 
brzegów tureckich.  W  wykonaniu więc tej blokady ze 
strony Greków,  nić już  teraz nie stoi na przeszkodzie.  
—  Najnowsze doniesienia z Grecji  zwiastują, że kongres  
narodowy w Argos juz  się rozwiązał ,  przelawszy pierwej  
na hiabiego Capodistrias,  aż do czasu przysz łego sejmu , 
nieograniczoną władzę rządu,  tb jest  nadawszy mu di- 
ktaturę.

N IE M C Y .  - - Arcy-x ieżna Marja L udw ika  xiez.na Parmy,  
bawi teraz w  G e n e w i e ,  gdzie zwiedza publ iczne zakła­
dy. Szczególniejszą uwagę xiężny zwróci ł  no w o urządzo­
ny  dom z a r o b k o w y ,  k tó ry zwiedzając o wszystkie wy­
py tywała  się. szczegóły, i oświadczyła, że podobny  w. k r a ­
jach- swoich zaprowadzi.
-- Donoszą z Bjtunach , że przez oderwanie  się obłoku 
wezbrały niespodziewanie rzeki Men ,. Itz i Baonach , a 
wystąpiwszy  z ło ż y sk ,. uniosły z sobą przeszło booo kop 
żyta,  które rozstawiono na polu aby wyschło na słońcu

TURCJA.  —  Za S ta m b u łu  d . 29 sierp n ia . —  Jak tylko 
z-odpowiedzi naczelnego dowódcy wojska rossyj sk iego, 
odebranej  dnia 21 sierpnia z Adrjnnopo la , powzięto za­
pewnienie ,  że gotów jest układać się bezzłwocżnie z pet-,  
pomocnikami tureckiemi o przedugodne punkta pokoju , 
panuje znowu w stolicy jak najzupełniejsza spoko jność,  
a obawa posunięta do wysokiego stopnia z powodu spie­
sznego posuwania się wojsk rossyjskich , u stąpi ła  miejsca 
nadziei i uspokojeniu umysłów. Czujność i stałość r zą ­
du w najniebezpieczniejszych chwilach,  a obok tego dziel­
ność z jaką umiał  t rzymać na wodzy niechętnych i s t ro n­
ników janczarskich,  oraz nieprzychylnych nowemu porząd­
kowi r ze czy ,  którzy popełni l i  tę nieostrożność,  iż za- 
wcześnie wyjawiać się zaczęl i ,  jest  r ęko jm ią ,  że do dal­

szego utrzymania p o r z ą d k u ,  nic zaniedbane nie będzie. 
W rzeczy sa me j ,  już spadło głów ki lka ,  a kawiarnie któ­
re  niechętnym do schadzek s ł uż y ły  , z ziemią zrównane 
zostały.  Stracono między innemi Hamid-agę komendan­
ta zamków Bo sfo ru ,  a w wyr.oku ( Jafta ) przeciwko nie­
mu wydanym , zarzucono mu zbrodnię stanu.  —  Liczne 
oddziały milicji powracających z widowni wojny ,  zbiera­
ją się' p rzy  stolicy, zkąd j e  do Azji przewożą i do do­
mów odsełają.  Tymczasem umieszczono wojsko re g u ­
larne w koszarach,  w nową je b roń zaopat rzono i do u- 
t rzymania spokojności  w stolicy przeznaczono.  Ogół  r e ­
gularnego wojska znajdującego się w Stambule i obozie 
pod Ramist szyf l ik , podają na 30 ,000;  przybyli  z niem 
znakomitsi  wodzowie tu r e c c y ,  jako to :  Al i sz -pasza, Ila- 
lil-pasza , Osman i Abdurahman-pasza.  •—  Z drugiej  zaś 
s t r o n y , dając Por ta  dowód swego spokojnego sposobu 
myś l en iu ,  kazała uwolnić wszystkich kupców rossyjskich 
których w zatrzymaniu miano , i wszystkich jeńców wo­
jennych .  Część tychże z pewną liczbą oflicerów , tudzież 
ca łą  osadę zdobytej  fregaty R a p h a e l , pomieszczono na 
okrętach k tó re  są w pogotowiu do wypłynienia na morze 
Cz ar n e ,  za.temi mają niebawnie dalsze wysłać t r anspor ­
ts. Tymczasem przyby ły  tu z Odessy dwa angielskie 
okręty z jeńcami tureckimi  z Rossji odesłanymi.  —  D o ­
wiadujemy się przez te okręty o zmniejszeniu się zarazy 
w Odessie i w" jej okolicach.  Tute jszy stan zdrowia jest  
jak naj lepszy.
—  D n ia  5 w rześn ia . —  Spoko jność  w stolicy ani na 
chwilę naruszona nie by ła ,  bo użyte przez  suł t ana ś rod­
ki dla jej  utrzymania,  zniweczyły wszystkie zamiary niechę­
tnych,  którzy chcąc korzystać ze  zbliżenia się wojska 
nieprzyjacielskiego,  postanowili  wznowić zaburzenia aby 
wewnętrzne zdziałać reakcje.  Jednym'  z najważniejszych 
środków sułtana,  było mianowanie znanego seraskiera 
Chosrewa-paszy na urząd Dewlet-Nassiri ,  to jest  na na ­
czelnego inspektora rządowego dla ut r zymania porządku 
we wszystkich nowych zakładach i urządzeniach t ak woj­
skowych j ak i cywilnych.  Wiadomo,  że Chosrew-pasza 
jes t  najgorl iwszym przyjacielem a, może i sprawcą no­
wych urządzeń,  i dla tego najgłówniej szym celem niechęci 
st ronników dawnego rzeczy porządku.
—  Pruski  j ene ra ł -poruczn ik baron Miifll ing, dopelniwszy 
skutku  poselstwa swego, wsiadł dnia 5 wrześn ia  na sar- 
dyński okręt  kupiecki ,  k tó rym do Genui  popłynie .
 Podług doniesień zAdr jauopo la  dat ty  2  września,  przy­
by ł  do głównej  kw a t e ry  rossyjskiej  wysłany ze Stambu­
łu  przez posła pruskiego,  towarzyszący mu major  Mister ,  
na dn iu  2 7  sierpnia.  Zaraz nazajutrz to jest d. 2 8 ,  dwaj 
pełnomocnicy tu r ecc y ,  k tó r ych  odwiózł  ze S tambułu  do 
Ro dos to ,  angielski  porucznik okrę towy G r i f f i t h s  na szlo- 
pie wo jennym R iflem a n ,  p rzybyl i  do Adr janopo lu  w to­
warzys twie  tegoż porucznika ;  powróc i ł  razem. z majo­
rem KUster do Ro d os to ,  a ztamtąd popłyną  do Stambułu.  
Tegoż samego d n i a , p rzy by ło  t akże czterech komnnssa-  
r zy  z obozu w. wezyra do Adr jan op o la ,  a dnia 1 w rze ­
śnia po p rzybyciu  tam z Burgas c e s a r s k o - rossyjskiego 
pełnomocnika hrabiego P a h l e ń ,_ rozpoczęły się konferen­
cje między z obopolnemi  kommissarzami.^ Nie  wą t p i ą ,  o 
błiskiem zawarciu p rzedugodnych  p u n k tó w  pokoju.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś komedja :  K o ch a n y  D z ia d u ­
nio. Ostatnie widowisko towarzystwa JPaństwa Ghiarimch; 
komiczna pantomima: T rze c h  R y w a li.  Po niej nastąpią.

' T ańce A kro b a tyc zn e . Zakończy komiczna pantomima:  Cho­
ry  Z a zd ro sn y .  __________  __
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